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„Có masz, czegobyś nie otrzymał?" 
A 1 Ror. 4, 7. 
Uzali zbyt często nie zapominamy o tem w życiu pow= 
szedniem? Gai przywytliśmy 00 Oobrooziejstw Bożych, iż wys 
bają się nam jafo rzeczy nader proste a nawet jalby się one 
nam, samo przez się należały! przeciwnie zaś wszystto mamy 
3 tasti, dowodem czego jest to, je Bóg pozbawić nas moje 
wszystłicdo lada chwila, bądź przez śmierć, bądź nawet za 
Życia jeszcze. Pomnge o tem, że wszysttfo ottzymaliśmy 00 
Dana, najsfuteczniej zachowani zostaniemy: 1. w połotze, 
albowiem xift się 3 Oartu nie chlubi, lecz chwali dawcę; a im 
potorniejszymi się stajemy, tem lepiej usposobieni jesteśmy 
Do przyjęcia obfitszych tas? od Tego, ttóry jest żródłem 
ws;elłich darów dobrych. 2. We wozięcznem usposobieniu, 
goyż Dobroczyńca nasz, Bóg, coraz wyrajniej utazywać się 
nam będzie w dobrach, ttórych używamy; jatżebyśmy nie sta- 
dali oziętczynienia Temu, tróry bez ustantu oebsypuje nas 
swemi dary, pomimo naszej opleszałości, naszych upaotów, 
naszych buntów? 3, W radosnej ujności na ptzyszłość, 
albowiem Ten, tróry powołał nas, wiernym jest, i jato miał 
stavanieo nas w przeszłości, tat też będzie pamiętał o wszyst- 
iem w przyszłości. 


Uroczystość Djałonatu warszawsłiego. 


Dnia 6 czerwca r. b, o cgodzinie 6 wieczorem, w wiqilję 
obchodu ZOzlecia iDjatonatu „Tabita“ w Warszawie oobyło 
się poświęcenie taplicy w Szpitalu £wanqelictim, zarazem 
domowej tuplicy Djałonatu. Jednoczesnie 3 poświęceniem 

 faplicy odbyła się uroczystość nadania czepła i stopnia 
sióstr próbnych pięciu fanoydattom. Dbiedmie te uroczystości 
były wstępem do obchodu jubileuszowego 50-lecia Djatonatu, 
wyznaczonego na dzień następny. Tem się też ttumaczy, że stromna 
uroczystość wieczorna zgromadziła liczny zastęp uczestnitów. 
U wiec obof tat znacznej rzeszy człontów zboru, przy» 
jaciół ojałonatu i szpitala, statszyjny zborowej 3 senatorem. 
©vertem na czele, letarzy szpitalnych 3 naczelnym Dr. Babit- 
stim wzięły w uroczystości udział Ocieqacje innych Domów 
Macierzystych w Polsee, a mianowicie: 3 Poznania — ts. Sar 
rowy 3 przełożoną, 3e Stanisławowa — fs. Waloschte 
i furator Strobmenget, 3 £oDzi — tezy delegowane Ojatonise, 
3 Dzięgielowa — przełożona w towarzystwie drugiej siostry, 
Sościół i zbór ew.teformowany był teprczentowany przez pres 
5a tonsystorza prof. Senryta Sachsa i ts. 5łietstiecdo. 3 taa 
mienia władz municypalnych przybył wiceprezydent miasta 
Dr. Bogucti. 3 

Goście ora; cały Ojałonat zebrał się pred wejścieni 
zamtniętej Paplicy. Rs. radca Loth, tróry dopełnił w zastęp» 
stwie nieobecnego ts. bistupa Burschego poświęcenia taplicy, 
przyjął Klucz od luratora Gessneta i ze stosownym wytrofiem 
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biblijnym otworzył Orzwi i wprowadził zebranych do faplicy, 
pięfnie przybranej żywem fTwieciem i tzęsiście oświetlonej, 
Wszyscy byli zachwyceni wyglądem naprawde niewypowies 
dianie mitego i attystycziie wytończonego malego przys 
bytfu Panstiego. 

W taplicy tej odbywać się bedą regularnie Protlie nas 
bożeństwa co niedziela o g3. 9 rano. Moga w nich brać 
tatże udział osoby 3 poza domowego 3boru ó0jatonactos 
szpitalnego. 

wstępujących do faplicy powitał chór sióstr, poczem 
ts. tadca £othb wstąpił pzieo ołtarz i po stosownem przes 
mówieniu dotonał poświęcenia taplicy. Po drugiej pieśni 
chóru ts. djaton Rueger przemówił 3 przed ołtarza 00 piga 
ciu promowanych Pandydateł w niezwyżle ciepłych, śerdecza 
nych słowach, utwierOzając je w ich świętem powołaniu, 

Trzecia pieśn chóru siostrzanego pod fietownictwem 
p. Mblego, zastępcy organisty Pościelneqo, załończyła tę 
stromną, a taf przecież tzewaą i podniosłą uroczystość. Po 
ceremonii religijnej odbyła się w sali jaodalnej Ojafonatu 
stromna berbatła w ścisłym gronie rodziny Ojatonacłiej 
i zamiejscowych gości. Szczupła sala nie pozwoliła niestety 
zaprosić na wspólną wiecjerjię nawet najbliższych a taż 
licznych pezyjaciół ojafonatu. 

Gastępnego dnia w czwarte! 7 czerwca, Ojatonat i liczni 
człontowie zboru wraz 4 gośćmi zamiejscowymi oraz miejse 
cowego zboru cw. ref. zebrali się o godz. 10 rano w fościele 
na uroczyste nabożcistwo jubileuszowe. Razanie ofolicznośa 
ciowe wygłosił RPW. ts. bistup Bursche biorąc ja pode 
stawę ew. św. Mut. IX, 57—62. 

po nabożeństwie uduno się do sali fonfitmacyjnej, goie 
odbył się właściwy obchód jubileuszowy. Ra estradzie ubranej 
dywanami i zielenią znajdowało się popiersie założyciela Djas 
tonatu Warszawsfiecgo s. p. ts. Leopolda Otto. Obot zaa 
siadł Ojatonat wraz 3 przybyłemi siostrami oraz duchowiefe 
stwo 3 ts. bspem na czele, a tałje senator Evert i naczelny 
letcrz Or. Bubińnsłi, MO pierwszych rzędach Przeseł zaproszeni 
goscie i starszyzna zborowa. Salg i bałłon wypełniłya rzea 
sze przyjaciół Ojafonatu, w pierwszym tzędzie człontowie 
Społeczności. 

Orchód zainaugurował chór „Śacfy Ewanqelictiej" pos 
czem ts. Michelis powitał zebranych w imieniu zarządu 
i wstajał cel obchodu: Qodanie hołdu ó. p. ts. Otto, jafo 
założyciclowi Ojafonatu, we wdzięcznej czci dla Tego, Etóry 
natchnął ts. Otto wiarą i mocą do tego Dzieła. Szereg prze» 
mówi gości rozpociął senator Evert, ttóry wygłosił nies 
awytte głębotie, trafne przemówienie programowe., 

Sastępnie przemawiali tolejno: ts. Sarowy 3 Poznania 
(po niemiectu), ts. Walloschłe, prof. Alichejca, dr. Babiństi, 
p. Edward Geisler, tutator Gessner, panna Janina Rueqes 
równa (w imieniu Społeczności, tóra ofiarowała w darze 
jubileuszowym pięfny, Posztowny zegar stojący dla Domu 
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Macietzystego), a w fońcu Dzięfował wszystfim fs, OjaPon 
Nucjtt. 3 przemówień na wyróżnienie zasługują niezwyfle 
trafne i głębotie słowa ts. Satowy 3 Poznania. Distotję 
iDjałonatfu Warszawskiego ujął on w dwa słoma: pracować 
i czcłąć. U0ywod:ił jal Djatonat MWarszawsłi w najcięższych 
warunkach przy zazwyczaj niewystasczających siłach pracował 
lata całe ponad zwytłą miare ludzfą i przytem  cictpliwie 
czetał i czcfał na lepsze czasy. JJ oto te czasy nadesgły. 
Rs. Surowy potrafił mówić o tem tat trafnie, tat obrazowo, 
tat serdecznie, że się miało złudzenie, je to mówi jafiś stary, 
dobry znajomy, Ptóry przez lata ze współczuciem przyglądał 
się doli i niedoli Ojafonatu warszawsfiego. Potem mówca 
przeciwstawił pracę Ojatonis, qojących i opatrujących rany 
duchowi tego Świata, ttóry potrafi tyllo rany zadawać i jg- 
trzyć. Jestesmy naszemu pojznaństiemu gościowi niezmietnie 
wozięczni za te jego Oobre i głębołie słowa i zachowamy je 
w serdecznej pamięci. 

Dprócz powyższych ustnych Ojatonat otrzymał cały szereg 
qgratulacyjnych depesz i listów. 

Po tym obcbodzie szereg samochodów, łasławie uiżyczos 
nych przez przyjaciół Ojałonatu, zawiozło zamiejscowych tości 
wprost do Stolinowa, qozie odbyła się uroczystość poświęs 
cenia Famienia węgielneqo poò Dom Macietzysiy w Stolie 
mowie wyzniczoaa na godzinę dztą po poł. Już o qod3. 4 
zaczęły napływać tolejfą i autobusami niezżwyżle liczne rzesze 
przyjaciół ojufonalu. Drzecnona słoneczna pogoda tego prawe 
dziwie wiosennego Duia niewątpliwie też przyczyniła się DO 
znacznej fretwencii gości. Rolegjum Kościelne przybyło nie- 
omal w tomplecie. pozatem zaszczycili utocjystość obecnością 
swoja: prezydent miasta ini. Słonimsti i wicczptezydcent 
dr. Bogucii. 

Przed 50 Taty isfra Boja padia do serea ś.p. Ës. Leoz 
polea Otto. 3 tej istry powstało ognisto życia Bożego na 
ziemii, ttórego nie zdołały puzytłunuć najwiętsze przeciwności. 
Gody gasta jedna qłomwnia, ogier rozpalał się w innem sercu. 
J tat przez 50 lat. Ule ognisfo nie zdołało rozpalić się pos 
żatem, tróryby ozłocił łuną swoją całe życie zborowe. Dja- 
onat pozostał jedną 3 instytucji, miast być sercem i Ousią 
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wszystkich, całej dobroczynnej działalności zboru. % to dlatego, 
że brał mu było ochronnych murów własnej siedziby, brat 
mu było Domu Macietzystejo. Dstyqłe w stocic i zumnie 
życia serca sióstr nie miały się gozie ogrzewać, i niejedno 
spaliwszy się na popiół, qasło bezpowrotnie. 

Dotad ma być inaczej. Piętnem zaiste uczczeniem BOslecia 
Djałonatu będzie w tym zaciszu mający powstać Dom Ma: 
cierzysty. WD nim adeptfi do fapłańtstiej służby prezy ołtarzu 
miłosierOzia chrześcijaństicąo będą pogłębiały i uttwalały 
powołanie swoje — Słowem Bojem, modlitwa i saftamien» 
tem. Tutaj strudzone w pracy i w walce siostry znajdą pos 
frzepienie 1 wypoczyneł. 

Dom Macicrzysty będzie nietylko dla naszego sboru, 
lecz i ola catego społeczeństwa jednem 3 odnist życia Bożcgo 
na ziemi. Stą0 bowiem będą wychodziły wciąż nowe zastępy 
młodych sióstr, aby służyć w imię Chrystusa w szpitalu 
naszym wszystfim potrzebującym opieki, bez różnicy wyza 
nania i narodowości. 

Po tazamiu ts. Michelis dofonał aftu poświęcenia tas 
mienia węgielnego. Nastepnie prezes Roledjum Rośc. sengtor 
Józef (Evert odczytał następujący att erefcyjny wypisany na 
perdaminie, Ttóry został wmurowany w narożnit fundas 
mentu, zaczynającego się 00 słów: „Bogu Mszechmodgącemu 
w Trójcy Swiętej Jedynemu na chwałę, DOjczyśmie na pożyteti" 

po odczytaniu attu etefcyjnego prezes Evert podał fs. 
bisłupomi Burschemu srebrną Łielnię i tafi; młótet, użyty przy 
podobnej otazji w 1778 roľu przy poświęceniu Tamienia 
węgielnego piętneqgo fościoła warszawstiedo. 

Szereg zdjęć fotograficznych, dOofonanych przez p. Mane 
Ola, utrwalił na Eliszy najpięlniejsje momenty tych podniose 
łych uroczystości. 

Dla nas Djatonat tem jest bliższy, że pracują tam 
cztery siostry 3 powiatu Działoowsfiedo. 


osy „„Jtaljt”. 


Sławna wyprawa włosfiego qenetała Nobile, ttóry baz 
lonem „Jtalja* wyleciał na podbój bieguna północnego, tto 
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(Dokończenie). 

Początki ruchu spółdzielczego datują się w Rumunji od 
roku 1870, to jest od chwili, gdy na horyzoncie życia spo- 
łecznego ukazał się wybitny działacz P. S. Aurelian. Prze- 
jęty nowoczesnemi dążeniami, czuł on, że zdobycie niepo- 
dległości i zjednoczenia narodu musi być poprzedzone zdo- 
byciem pewnej niezależności ekonomicznej. Za jeden ze 
środków do jej osiągnięcia uznał spółdzielczość. Założył 
w Bukareszcie pierwsze zrzeszenie spożywczo-kredytowe 
i prowadził następnie umiejętną propagandę w tej sprawie. 
Znalazł też naśladowców i współpracowników. Wkrótce 
Bontulescu założył tygodnik spółdzielczy, koło którego zgru- 
powało się grono ludzi szczerze tej idei oddanych. Nie 
zrażano się przeszkodami, tem, że grunt nie był jeszcze do- 
statecznie przygotowany, że przerywały też robotę szybko 
po sobie następujące wypadki polityczne. Brakowało ru- 
chowi podstaw prawnych. Dopiero w roku 1886 została za- 
twierdzona ustawa handlowa, do której zostały włączone 
i towarzystwa współdzielcze, tworzące odrębny dział przy 
spółkach handlowych. Ustawa ta była wzorowana na typie 
włoskim i na ustawach francuskich o towarzystwach mie- 
szanych. Wśród ludu wiejskiego wtedy dopiero jednak koo- 
peratywa mogła się rozwijać, gdy ustanowiono prawo o wiej- 
skich spółdzielniach kredytowych, dopełnione i poprawione 
w roku 1909. W roku 1928 działalność tego rodzaju została 
ostatecznie uregulowana. Miano tu przedewszystkiem na 
względzie dolę drobnego rolnika, wyzyskiwanego przez lich- 
wiarzy, więc też zakładaniem stowarzyszeń kredytowych 
zajął się najskuteczniej Związek drobnych dzierżawców. Jak 
wiemy, chłopi w Rumunji do czasu wprowadzenia reformy 
rolnej nie byli posiadaczami ziemi, tylko ją dla wielkich 
właścicieli uprawiali w postaci długoletniej dzierżawy. Cha- 
rakterystyczną cechą kooperatywy rumuńskiej jest to, że 
rząd z nią współdziałał zawsze, spełniając przez to stop- 
niowo program agrarny. W roku 1903 stworzono Centralę 


Spółdzielczą, która była zarazem instytucją państwową. Cen- 
trala ta rozpadła się następnie na: 1) banki ludowe, 2) koo- 
peratywy wytwórcze i spożywcze, 3) instytucje meljoracji 
i eksploatacji rolnej. Każdy z tych działów rządzi się auto- 
nomicznie, a kooperatywy z niemi związane uczestniczą 
w pomnażaniu kapitałów i wysyłają delegatów na zebrania 
administracyjne. Państwo zrozumiało. wielką rolę, jaką ode- 
grać może organizacja, zmierzająca do podniesienia pozio- 
mu życia gospodarczego i uzdrowienia zabagnionych sto- 
sunków społecznych: skierowało przedewszystkiem swoje 
usiłowania w stronę licznej, ale upośledzonej warstwy włoś- 
ciańskiej. Kooperatywa miała być tą siłą, która przedewszyst- 
kiem miała ją wyrwać ze szponów lichwiarskich, a dalej 
zwalczać wyzyskujące ją spółki dzierżawcze, które, pośred- 
nicząc pomiędzy nią a właścicielem, robiły świetne interesy. 
W okolicach, gdzie ludność rolnicza zdobyła sobie względną 
zamożność i posiadała jakiekolwiek fundusze, centrale spół- 
dzielcze zakupywały dla niej grunty i rozdzielały je pomię- 
dzy włościan; oni sami bowiem nie mieli jeszcze prawa na- 
bywania ziemi, 


Był to poniekąd wstep do przeprowadzenia reformy 
rclaej, a właściwie do uwłaszczenia chłopów. Właściwy de- 
kret, postanawiający radykalną zmianę w polityce rolnej, 
ukazał się w roku 1919. Celem wprowadzenia w życie no- 
wej ustawy, rząd postanowił oddać jej wykonanie zrzesze- 
nicm spółdzielczym. Wymagało to stworzenia specjalnych 
spółdzielni na czas przeprowadzania reformy, z którą jed- 
nocześnie objawił się i żywy rozwój kooperatyw różnego 
typu. Stosunki gospodarcze uregulowały się z chwilą, gdy 
nastąpił sprawiedliwy podział ziemi, podniósł się ogólny 
stan ekonomiczny. Należało go oprzeć na silnych podsta- 
wach, a stać się to mogło jedynie wtedy, gdy najliczniejszej 
warstwie narodu, najważniejszej gałęzi bogactwa narodowe- 
go, dano możność wszechstronnego rozwoju. Dodać tu jesz- 
cze należy, że chłop rumuński w zmiennych, a często okrut- 
nych losach kraju okazał się najodporniejszym na wpływy 
obce i zachował niezmiennie, w ciągu wieków, mowę oj- 
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wie. czy mie zafofńtczy się mieszcześciem. (00 Ołużsiego czasu 
nie było o nim żadnej wiadomości. Xządy włosłi i notwesfi 
zaczadziły wyprawę na poszufiwanie. ! 

Jeszcze dnia 23 maja opuścił state? powietrzny „Jtalja” 
lotnisto Rinqsbay. Juj o godz. leej w nocy że środy na 
na cjzwattet Ooleciał gen. Nobile do bieguna północnego 
i po mniej więcej todzinnem tTrążeniu nad biegunem udał się 
w rage powrotną. | Fe kę i i 

Później nieco podniósł się silny wiatr, przeciwło ftos 
remu . Jtalja" 3 wielfą truðnoscig modta się poruszać, 
jednaf oczefimaro jei najpóźniej w nocy 3 piątłu na sobotę, 
t. |. 3 nia 25 na 26 maja w Ringsbay. 

Przez cały czas. aż do rana 25 maja, wie traciła „talja“ 
połączenia 3 włostim otrętem „Citta 0e Milano“, stojącym w 
Ringsbay, ale już od rana Onia tego nie było żadnej wiadoe 
mości od jen. Nobile. 

Ci, Ptórzy szli na ratunef, różnie wypad ten soebie tiu- 
maczą; jedni mówią, że benzyna statfu powietrznego została 
zapewne zużyta. lecz przypuszczać ualcjy, że Nobile nie zużył 
cateto zapasu beniyny, ale zGoszczędził je sobie w tażdym razie 
przynajmniej do lądowania. Robile mial w talim razie wybór 
między lądowaniem a zdaniem „Itali“ na taste i niełastę 
wiatru. Jnni twierdsili, że Nobile 3 powodu złej pogody i brału 
benzyny zszedł na lód w północnej części Szpicberqu i w ta- 
Tim rasie state? powietrzny przepadł. Dla zbadania wybtzeży 
trzebaby tilfu dużych aeroplanów., jałie mają we Wloszech, 
zwrócono się też 00 rządu włostiego, aby przysłał tilta 
samolotów do Rorwegji. 

Ratcszcie w pictwsiych Oniach czetwca zaczęły nadchoś 
dzić wiadomości od generata Nobile, je znajduje się en na 
olbrzymim lodowcu, na Ftóry musiał lądować 3 powodu tego, 
żę cały balon był pofryty sforupą lodoma, a mięć był bats 
dzo cbciążony. przyczem nie obeszło się bez wypadłu, qdóyż 
jedna osoba się zabiła, oruga złamała nogę. a dwie osoby 
są ranne; balon zaś uleqł zupełnemu zniszczeniu. 

Dalsze miadomości od generala Kobile umiaoomiły swiat, 
że lodowiec, na ftórym znajdowali się śmiali letnicy, toe 
dzielił się, taf, ze jedna partia złożona 3 8 lotnitów została na 
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czystą i obyczaj rodzimy. W zrzeszeniu jednak dop'ero mógł 
osiągnąć wybitne rezultaty gospodarcze i produkować tyle, 
ile większa własność. Zaczęto więc tworzyć kooperatywy 
do kupna i zbytu, unikając drogiego pośrednictwa. Nietylko 
sprzedaż produkcji rolniczej została przez to ułatwiona, ale 
jeszcze zaopatrzono wieś tym sposobem w narzędzia rolni- 
cze, sztuczne nawszy i w artykuły pierwszej potrzeby. 

Jak dalece życie gospodarcze ogarnięte jest ruchem spół- 
dzielczym, świadczą o tem najlepiej kceoperatywy leśne, two- 
rzące się w okolicach górskich w celu eksploatacji lasów 
państwowych. Reforma rolna zadowoliła tylko mieszkańców 
równin, sprawy nie można było rozwiązać w niedostepnych 
i nieurodzajnych górach, pokrywających znaczną część ziemi 
rumuńskiej. Znaleziono na to dwa sposoby: 1) każdy kawa- 
łek ziemi. zdatnej do uprawy, starano się rozkolonizować; 
2) zorganizowano kooperatywy włościańsko-robotnicze do 
eksploatacji łomów kamienia, kopalni, a szczególniej lasów. 
Nie wyobrażajmy sobie, że to są ugrupowania właścicieli, 
bynajmniej: Rumunja nie poszła tą drogą, jak Finlandja. Są 
to zrzeszenia, które biorą w entrepryzę lasy prywatne, głów- 
nie zaś państwowe. Dekretem z r. 1918 król postanowił, że 
wszystkie lasy „należące do dworu, zostaną oddane kooperaty- 
wom do ich racjonalnego wyzyskania, i dotąd tego nie ża- 
łowano. Zamożrość wiejska rośnie też przez spółdzielnie wy- 
twórcze, jak: mleczarnie, maślarnie, spółki owocowe, rybac- 
kie i t. p. W miastach zaś rzemieślnicy i robotnicy zawią- 
zuja spółdzielnie budowlane, stolarskie, metalowe, szewskie, 
krawieckie i t. p. Kooperatywy zgrupowaty się w związki 
federalne i departamentowe. Centralną organizacją związ- 
ków spożywczych i wytwórczych jest instytucja. utworzona 
w roku 1918, o charakterze mieszanym tak w składzie rady 
administracyjnej, jak i w dopływie kapitałów, gdyż pań- 
stwo, towarzystwa spółdzielcze i federacje regjonalne biorą 
w niej udział. Jest ona jednocześnie naczelnym organem 
kontroli, dyrektywy i zaopatrywania, ponieważ posiada wiel- 
kie składy i magazyny. Zarazem organizuje sprzedaż pro- 
duktów rolnych i przemysłowych.  Dr.-lrena Kosmowska. 


jednej części lodowca zagnana do lądu, a druga, na ftórej 
snajoował się generat Nobile 3 5 lotnifami, popłynęła na 
pełne morze. 

Inne zaś wiadomości donoszą 3 Rinqsbay, je oddzial 
saneczłfowy ofrętu „Dobby“ odnalazł 3 człontćw ctspeoycji 
den. Robile, a to Morianiego, Zappiedo i filaldrena, ttórzy 
priez pola lodowe z0dażali o Szpicberqu. Równocześnie otrzy” 
mano isftowe zawiadomienie 00 generata Kobile, że sytuacja, 
w jałiej się znajdował, nieco się poprawiła. 

Generał Nobile donosi w ostatnim taodjoteleqramie, że 
silne wichry wschodnie w dalszym ciądu pędzą w fietuntu 
wschodnim Pre, na ttórej znalazł schronienie. Mobile wyraża 
obawę, je będzie cdcięty zupełnie oò lądu przez tuszające 
masy lodów i prosi o rychłą pomiec i broń, gdyż w Oodatfu 
całe masy białych niecjwicdji zadrażają jego życiu. 

Ogromne przygnębienie wywołała ostatnia wiadomość, 
żę lotnicy Marsen i Mutzov:Żolm po odbyciu lotu w posiuz 
tiwaniu załogi sterowca „jtalia“, oświatczyli, iż nie o- 
strzegli jej, natomiast Kobile. zawiadomił droga xradjową 
state? „Citta di Młilno" ij widział samoloty. W depeszy swej 
Nobile otreśla położenie geograficzne, w ftórem się obecnie 
"zrrajouje. Qomyłia lotnifów Da się wytłumaczyć tem, że 
lecieli prawdopodobnie wysofo i nie dostrzegli ciemnych 
sylwetef Iuo;fic. 

Ostatnie wiadomości donoszą, je sławny lotni? Umuds 
sen miał podobno znależć gen. Nobile i wylądować przy jego 
obozie, ale i jego samolot miał ulec zniszczeniu, słutłiem 
czego wzywa przes radjo pomocy. dMotwiercja się również 
wiadcmość, że włosfi lotnif Maddalena oonalazł gen. Kos 
bile, ale nie mógł lądować, tylło porozumiał się przez radjo 
3 gen, Gobile i zrzucił 3 wyscłeści 50 metrów zapasy jywnos 
ści, afumulatot radjomy, farabiny. papierosy i różne insttutcje. 


Sprawy polityczne. 

Litwa. Delegacja litewska, która wyjechała na grani- 
cę niemiecką, celem uregulowania wespół z delegacją nie- 
miecką granicy litewsko-niemieckiej, wróciła do Kowna bez 
żadnych rezultatów. 

Niemcy. W Bedenbeul pod Dreznem wykryto wiel- 
kie zapasy trującego gazu fosgenu. Ludność domaga się na- 
tychmiastowego zniszczenia tych gazów. Władze zarządziły, 
że 3,000 kilogramów fosgenu ma być zniszczonych do dnia 
15 lipca r. b, a 4,000 kilogramów ma być umieszczonych 
w lodowniach. 

Rosja Sowiecka. W Moskwie odbyła się olbrzy- 
mia manifestacja blisko 100,000 bezrobotnych, przeważnie 
robotników, zatrudnionych przy robotach publicznych. Przy 
tej okazji doszło do starcia między wojskiem a bezrobot- 
nymi. 18 robotników, 5 policjantów i 7 żołnierzy zostało 
zabitych, zaś 87 robotników, 17 policjantów i 15 żołnierzy 
zostało ciężko rannych. Władze wydały nakaz, aby bezro- 
botni natychmiast powrócili do swych miejsc zam eszkania, 
w przeciwnym bowiem razie umieszczeni zostaną! w obo- 
zach koncentracyjnych. 

Grecja. W całem państwie wybuchły rozruchy i strejk. 

Portugalja. Wykryto tu nowy spisek przeciwko 
rządowi i w związku z tem dokonano aresztowań wśród 
przywódców konspiracji. Między innymi aresztowany zos- 
tał były premier Silva. 

Szwecja. Dnia 15 b. m. przypadała 70 rocznica uro- 
dzin króla Szwecji, Gustawa V. Jest to jeden z najpopu- 
larniejszych monarchów na Świecie. Wstąpił na tron w ro- 
ku 1908 i w ciągu całego swego panowania mądrą i prze- 


 widującą polityką podniósł kraj wszechstronnie, uchronił go 


w ciężkich Jatach zamętu światowego od większych wstrzą- 
sów i obecnie prowadzi go ku coraz lepszej przyszłości. 
70-ta rocznica urodzin królewskich jest świętem całego na- 
rodu szwedzkiego, który dla swego monarchy żywi praw- 
dziwy szacunek i osobę jego otacza wielką sympatją. 
Stany Zjednoczone. Mr. Hoover, przyjacieł Pol- 
ski, wybrany został przez republikanów amerykańskich jako 
kandydat na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


FA Traju i ze świata. 
Działdowo. M święątnicy tutejszej Omnia 16b. m. pos 
łoqbosławiony został związef małżeństi znanedo obywatela, 
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p. Sbgwmiłi Rictiego 3 p. Górectą, dawną właścicielfą os 
berjy w Brodlach. 

— Szanownych CzytelniEów naszych zawiadaa 
mismiy, ij następny numer Hazety poświęcony będzie pracom 
uczni putstwowego Seminarjum Rauczycielstiego w Działoowie. 

poowieczoret absolwentet futrsów rolnia 
czo:dospodarczych. W niedzielę dnia 1 lipca r. b. 09- 
będzie stę w Lasfu Niejstim „podwieczorel“, urządzony pezes 
byłe tursistti. japroszone sa wsiystlie osoby, tróre na tur- 
sy ucięszczały taf w rofu biegłym. ja. i w poprzednich la» 
tach. Wstęp taż dlr gospodyń, jal i wprowadzonych gości 
bezpłatny. pożądwnem jest, ażeby Pażda byta uczennica przyje» 
chała w towarzystwie miłych jej osób i przywiozła przygo» 
towame w domu prowianty (Pawa i napoje na miejscu). Po 
wspólnie spożytym podwieczortu zabawa w lesie lub na sali. 
pożądzwnem jest również, ażeby tursistti, powracając do də- 
mu, nie zapominały o uczelni, w ftórej wiele się nauczyły, 
przeciwnie, żeby w Dalszym ciqgu panowała łączność i współ» 
życie tal 3 nauczycielstwem, jal 3 Eoleżanfami. Rursistti pos 
winny uwajać się za jedną wielką rodzinę, w Ftórej panuje 
przywiążanie, serdeczność i ufność wzajemna. 

Ronfirmacja młodzieży. W niedzielę dnia 24:qo 
b. m. odbędzie się Łonfirmacja młobdzieży sztolnej. 3 pośród 
zźgłoszonych 5 tandydatów, przystępuje o Saftamentu Ro» 
munji: Józef piowczył, seminatzysta lego Zutsu i Wanda 
Rlimosjzówiai, absolwentka szłoły wydziałowej w Działooa 
wie. Nabożeństwo niedzielne upiętszy gra na strzypcach prof. 
paweł Djana i chór mieszany pod batutą prof. Rożusznita. 
Ronfitmacji Ootona prefett Seminarjum, ts. pastor Jerzy 
Rabane. — W niedzielę ònia 17 b. m. odbyło się walne zes 
branie Zboru szminatjalnego. Wybrano na tot sztolny 1928 
i 1929 nowy zarząd 3 prezesem Leonardem Bielstin (Purs 
Ill-ci) na czele. — Sprawozdanie 3 pracy Zboru w tofu 1927 
i 1928 podamy w następnym numerze Dazety. 

— Święto Wychowania Sizycznego i Pray- 
sposobienia Wojstoweqgo. W dniu 24 bm. odbędzie 
się w Dzialdowie uroczyste święto organizacyj przysposo» 
bienia wojstowego 1 wychowania fizycznego na powiat 
oziałdow sti. 

— Sprawa domów podoficerstich nareszcie 
zadecydowana. Dnia 18 czerwca delegaci MWojsta, 
magistratu i Rady miejsfiej zawarli umowę dotyczącą prze- 
jęcia obu nieruchomości domów pobdoficerstich, w ttórych 
mieściła się bursa rzemieślnicza na cele miesztaniowe 
przez wojsto. 

— Pobór refruta. Dnia 23 czerwca 1928r. o godz. 
Bej rano w sali „Polonja“ przy Tatgowistu odbył się po» 
bór 1907 roczniłu 3 miasta Działdowa; jednocześnie stawili 
się mężczyjni w wielu poborowym, ftórjzy w rofu popred- 
nim zostali uznani 3a czasowo niezdolnych do służby wojsfo» 
wej, pozatem ochotnicy urodzeni w latach: 1908, 1909 i 1910. 

— Zataz3 sprzedaży napojów alfobolowycy. 
10 związku 3 mającym się odbyć powszechnym poborze rocz- 
nita 1907 zarządzono na zasadzie art. 7 ustawy 3 On. 23 IV. 
1920 r. (D;. U. R. P. Rr. 37 poz. 210) w brzmieniu ustae 
lonem  tozpotzą0zeniem Ministerjum Zdrowia Publicznego 
3 On. 10 IV. 1922 v. (Dz. U. R. p. fr. 35 poz. 299) zataz 
sprzedaży, podawania i spożywania napojów. altobolowych 
ponad 25 procent w czasie odbywania ogólnego poboru 
w Działdowie w dniach 23, 25 i 27 czerwca br. Zata; obo» 
wiązuje od godziny Z2ej Onia poprzedzającego pobór 00 
godziny 16:ej dnia poboru. Winni przetroczenia powyższego 
zatazu uledną tarze po myśli art. 8 wyżej powołanej ustawy 
3 dn. 23 IV. 1920 vx. 

3 36 tŁotdon u. 

ODstród. W lesie państwowym pod futtą napad- 
nięty został przej dziła murar; R. 3 Schneliwalde. Uzbrojony 
tylfo w lastę murarz ucief w qdęstwinę a następnie na Jrzee 
wo. Dził jedna? podrył Porzenie tat, je R. 3 wieltą trudnos= 
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statuszta Żebrowsta. ponieważ żyła ona 3 mężem oò Ołudich 
lat w nieszczęśliwem małżeństwie, powstało podejrzenie, że 
68-letni mąż zamordował swa żonę. Śledztwo wytazało, że 
tobieta została ogłuszona a następnie powieszona. W piątef 
aresztowano Ż. pod zarzutem morderstwa. 

Straszne stutti katastrofy lotniczej. Sa 
Sląstu na granicy niemiecfo-czestiej, zdarzyła się ostatnio 
olropna tatasttofa lotnicza. Samolot pocztowy, tursujący 
stale między Warszawą a Pragą czestą, opuścił się zbyt 
nisto podczas mgły, przy ftórej nic nie moina było rozpoznać 
i zawadjiwy o drzewo roztrzastał się niemal zupełnie. W Sae 
molocie znajdowało się dwóch ludzi, pilot Józef Lebly i siers 
zant $Sranciszeł Drzybylsti Kebly wyszedł 3 fatasttofy batre 
030 ciężto ranny, Jrzybylsti zaś zqinął na miejseu. 3 samos 
lotu pozostał zaledwie ogon, teszta przedstawia obraz zupełe 
nego zniszczenia. Szczątłi samolotu pozostały przez tilla oni 
na miejscu tatastrofy. Po linji, na ttórej nastąpił straszny 
wypadel, przelatują ciągle samoloty pasajerstie i pocztowe. 
Ppasajctowie ich mogg osetwować na dole zoruzgotane strzye 
òta. Rajdy samolot zrzucał na miejsce tatasttofy czarną 
sjatję, manifestując w ten sposób swą żałobę. 


pPoradnii gospodarski. 

Sptzęt siana. 

przybliża się pora zbioru traw i foniczyn, nie zasztodzi 
więc się zastanowić, tiedy te roboty powinny być Osłonane. 
W fraju naogół gospodarze są zdania, że trawy jal i tonie 
czyny trzeba możliwie Oługo trzymać aby większe urosły, tyma 
czusem wsłuteł tego otrzymujemy siana mietyllo mniej, ale 
i gorsze jafo paszę a niejednotfrotnie rośliny wysilają się na 
tworzenie nasienia — gina lub też drugi polos dają bardzo 
słaby, ttóry tymczasem powinien być również dobry jal . 
i pierwszy. Rajżda roślina podczas w;ztostu gromadzi zasoby 
polarmowe w fotzeniach, łodygach i liściach, aby przy ich 
pomocy wytworzyć nasienie, wsłutet tego od chwili zatwita 
nięcią, jat tylfo poczyna tworzyć się nasienie, liście i łodygi 
stają się coraz bardziej jałowemi, a torzenie jednocześnie wys 
czetpując się — słabną, jejeli nawet nie qing. Późna fośba 
jest niejcdnofrotnie powodem, je tali nasze nie nadają się do 
drugiego oszenia. Wysuszone siano posiada w sobie tylko 
tea półatm jali był w trawie w chwili Eoszenia, również 
uformowane już nasiona traw, jat i Poniczyn nie są należycie 
przez zwierzęta trawione, a nasiona nawet chwastów tafos 
wych czasami przechodzą 00 nawozu, Etóry później tozwożąc 
na pola, dOopomagamy do ich zacbwaszczenia. Siezależnie od 
tego siano 3 roslin mających już nasiona, pomimo więtszej 
objętości na wagę — jest lżejsze. Do zbioru siana powins 
niómy przystąpić, qdy trawy wysttzelą w tłosy i zaczynają 
twitnąć, ja? również i foniczynę trzeba tosić, jal tylfo pocznie 
twitnąć, szczeźólniej jeżeli rolnit chce zostawić drugi potos 
na nasienie. Jeżeli jest susza, to po pierwszym połosie 
trzeba ściernie zabronować ostrą brong, a jejeli Łoniczyna 
czerwona nie tośnie jaf należy, to posypać 80—100 Ëg. sus 
perfosfatu i ofoło 100 Pg. soli potasowej 80 procentowej. 
Rawozy te bardzo działają na zwięłszenie zbioru nasienia, 
ttóry Ozięfi temu daje podwójną ilość, a nawet i więcej nas 
sienia. Rto więc nie dofonał nawożenia Poniczyn na wiosnę, 
to niech ma to na uwadze ubecnie. 


IDesoly facit. 
Wytłumaczył 
— Mamusia odsyła parasol, ttóry pani pożyczyła. 
— Taf, ale mamusia twoja namyślała się cały miesiąc 
3 odesłaniem patasola. 
— Proszę pani, przecież przez cały miesiąc deszcze padały. 


„_Bazeta Mazursta i „dWowiny" pisma, poświęca: 
ne sprawom ludu ewantelichicgo, wychodzą co niedziele. Dres 
numerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie òo dee 
mu 10 groszy, razem 70 qr.. co wynosi twattalnie 2 stote. 
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